
J\łi Cena 3 kop. Na staciech koleiowyel cena 5 k01' Rok Il. -
? NOWY 

• ' '· 

Dziennik polityczny. spolecznv i literacki. 
I 

Piątek, dnia 5 kwietnia 1912 roku. 

Redakcja i administracja •Nowego Kurjera Łódz Prenumerata w Łodzi wynosi rocznle rb. 6, pór- ~1 Geua ąe-~uszet'I: I-sza strona 50 koi>. za w1er~i 
kiego• mieści ~ w lokalu przy ul. Zaehodni~j 37. . rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO. ' I ub jego m~~jsce, nadesłane 50 koi>., nekrologi i re, 

Interesowani do redakcji zgłaszać sfe mogą o~ I Za odnoszenie do do nu lub przec;y;kę poczt')- kłamy 15 kop •• ogłoszenia zwyczajne to kop. I>rałłitt 
1 t do 12 w południe i od ł do 1 wlecz. wą dolicza się 20 kop. miesi~cznie. of!łoszenia 11/, kop. za wyraz. 

I 

AQministnltja otwarta od 8 rano -do 8 wieczór. 
1 Za przesyłk~ zagranicę 'dolicza sii: 60 le. P1iesi~cznie. 1 Ogłoszenia zamiejGIWN$ l str..50 kop., reklamy ~· 

Adres telegrafiany .Łódf Km'Jw•. Zmiana adresu 20 kop. TELEf'O~rn llłr. 253. 20 l<., z·Ny :;.~. Pfl 12 le. z:i wiMsa petitm•1/11h ief!o •niejsct. 
Rękopisóv; nadesłanych redakcja nie :r.wraca, za artykuły nieoi:naczonl! z ~óry ceną, lq;1 >rnrj'l'V a i ni 1· \ · t WyiJla'};i; 1i1 hQdiie. 

Agentury: w Łodzi Biv.m ogło
0

szeń .Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zam!\owa nr. 23; w Zgierw: Al. Bielas, Poczck. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO preyjmowania ogłoszeń w Rosji, ia granicą i w l<ról. Polsk:em. Oj)rócz Ł'l~Zi i O.{()i!c/. ocHaia je3: )>m..v. 'hif, . i E.. Metzl i S•ka. 

Teatr Popularny. W nied1ielę pupoł. o godz. 3-iej 

Oblężenie arszawy 
W poniedzi ·tek popoł. 1 godz. 3-:ej 

Zbrodnia kara 
Wiecz. o godz, 8 min. 1 S sztuka w 7-miu aktach 

Wieczorem o godz. 8 ej mrn. 15 

Repertuar świąteczny Djabeł Boruta · · 
ba~ń czarodziejska w 5-ciu aktach, ONA i JEJ BRAT 

-
Wystawa p. n. 

r 
Urządzona w gmachu Tow. Kredytowe.to miejskie· 
go - Srednia 19 otwarta będi:ie dla Szerszej Pu· 
bliczności w poniedziałek d. 8 kwietnia -' l912 r. o 
godz. 4 po pot We1ście 20 kop., dla CzłonkóH 
T. Kraioznaw. ló k) 1, l!a rnł )dzieży 10 kop. tli 

• • >.'1Jo~~~~l.'~~ ...... ~„<1"'1C:'..-•• , 1 _,.' 'ł 

T-wa. Krajozn. '50. kb}J. Wystaw a otwarta codzierl 
nie od godz. 10 rano do IO w ecrnram. 

Two ltw· ·1st• PRZECHOWYWANIE MEBlł w SklarJath własnycll I - n Opakowanie i Przeprowadzki fóDż. Piotrkowska G9. 1el. 28-90. 
' 

0d ' >OWii:i.lt.~t y!o m11cl1:11•e, i.;Jyż 

wsza!< nie można za odnowiedź uznać 

repliki prem,era wygłoszonei w swoim 
czasie w wybuch u rozdrażnienia. 

W1;trszawa, Marszałkowska .M 104. Tel. 88-66. 

p~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I Toum~ Gabryeli Zapolskiei m li . sztuki . ' J m 
poniedziałek 15 kwietnia 

~~ ~~~~iS~~~ 
Xarty świąteczne Dzisiejszy numer składa się 

z 4-ch kolumn. 

S)'tuacja stała się dziwną, bo inter­
pelacja te!( o rodzaj u została bez adre· 
sala. 

W ~zak nit ;nożna zwracać się z 

nią do premiera Kokowcowa, któremu 
na złbść nieomal przeprowadzane Sij 

niektóre uchwały. Nie można się zwra· 
cać do żadnego po5zczególnego mini­
stra, bo zasadniczo w gabinecie ministrów 
żaden z nich z punktu widzenia pra­
wnego odp_owiedzialnym być nie może. 

Pan ,l\'lakarow, milczący z zasady 
czy też z przekonania, nie mógł być 

również „odh iorcą" te i o~ólnej interpe· 
lacji. Zresztą nikt na to nie ma czasu: 
za1ęly jest każdy budowaniem sui gene· 
ris przysztości. Podobno ten cel ma 
na widoku nagły wyjazd na odpoczy-

We wtoic~ popoł. o godz. 3- e 

Dj abeł B~ruta 
Wieczorem o godz. 8 min. 15 

wa ście żon Jafet 
wode\\ il \ 4-ch r.1ktach. 

jranica z ~ru:;ami. 

19 b. m. pod Ji ana została i)l l""J 
_ ... t.ł\i...J ' &1 ... „ ł ~ 1 u :;.~ 1 :. 1t.1~1~t1 ł ;, • 

mieckie~o „l·onwcmr.: ·a rozgraJ1czaiąca• 
1egulu 1ą„d .-r m i cę na , n:>!S trze11i od mO· 
rza Ballyc · c~o do N ie tn:i<' . 

l<onwt: 11 cia ta zawarta ze tała \\ 1.a­
mian konwenq 1 za wartej w Gro ui„..: w r. 
1796 po osta tni111 ro;:b iorz ~ P Jl.;:-i. 

Przy reguiowaniu [!ranky zwn!c0110 
uwagę najważniejszą na wyprostowanie linji 
J.!raniczne1. kanal)zacli rzeczek pol!ranicz. 
nych, żeglu~rę i spław na nich, wn:szc1e 
na sprawę rybołówstwa na rzelrnch :o! nt• 
nicznycll. 

WszysLkie te sprawy. 1 a 1~ zaznacza 
urzędowy organ rn111istequm skarbu, roz· 
strzygnięto obecnie ku zobopól nc1~1u za• 
dowole111u umawiających się stron. 

Pozatem po rn1. p1erwsly us 1alo110 
zasady, na l<tóryc:h op ierać s ię ma l\ic ... 
runek lmJI grarn1.:rne1 1dą~ eJ !leirnin 1; dz i ę. 
ki ustaleni 1 tyd1 zasud zmia11a 1,oryta 
rleki albo wyschnięc i e jej nie wplywa na 
zmianę gra111cy. 

Podpisanie k•1nwencii te i, i:;isze „ Torg. 
Ptom. Gaz.", jest pierw;zym aktem mię­
dzynarodowym, mającym uwień czyć pra• 
ce nad dokony w a ną obecnie rc\\izi'ł 
ogólną ~rani..:y z Prusami. 

poleca 1\. I. Ostrowsł{i 
~ódź, P.iotrl{owsl{a M 66. 

Hurtowo i detalicznie. 
* * Nifł będę cię rwała, 

Konwalijko biała. 
nek lllini.s1ra s1~r~w wewnętrznych. Protest artystów w sprawie 

Gabinet ministrów, 1ako tak •, prze· · . 

fabryki Union wWarzzawie 

niezrównanej dobroci tytonie 
Erzerum od Rb. 1.60 do rb. 12. 
Obstalunkowy ,, „ 1.ao „ „ s.so 
Xanti csto}a) „ „ 2.64 ,, „ s. 

poleca 

J. Drab_ikowski, Piorkows~ I03. 
!! Ządac wszędzie!! 

Kalendarzyk. 

Piątek, d. 6 kwietnia 1912 g, 

O z i ś: Wincentego W. 
Jutr o: Wilhelma Op. 

Ni ciebie różowa 
Różyczko, co kole, 
Bo Konialc Szustowa 
Po nad kwiatki wo\~. 

Kryzys chroniczny. 
-6-

Sesja Izby zamknęła się przy ostat• 
nich akordach dyskusji nad prełimina· 
rzem ministerjum spraw wewnętrznych. 

Jak zaznaczył to poseł Milut<ow. 
ten. do kogo zwracały się zarzuty i o­
skarienia, usunął sic: od dania odpo· 
wiedz1. 

Naogół dyskusja miała inny, nit 
zazwyczaj charakter: mianowicie nie po­
ruszono poszczególnych wykroczeń ad­
ministracji, nie wskazywano. że takie, 
lub inne przepisy są gwałcone, a imer„ 
pelowano m~d o cały system. 

stat ismieć, poszczególni jego cztonko- „ Pochodu na Wawelu". 
wie prowadzić muszą cichą pracę dla ---
•ostatecznego wyjaśnienia" tej sprawy z 

Jednej strony, a z drugiej do zbudowa· 
nia przyszłego gabinetu. 

Kryzys gabinetowy, wynikły w 
marcu roku zeszłego, . boda1 że do 
dnia azisiejstego nie został zakończo­

ny. Przeszedł on w stan chroniczny9 

którego nie usuną żadne zmiany oso~ 
biste dokonywane wciąż w te1 samej 

sferze ••• 

Kryzys gabinetu w tej formie jest 
kryzysem systemu i słuszrie sądzi ten 
publicysta, który chwilę obecną nazwał 

cisz" przed burzą. 
St. Gr. 

;'v\y - n.te] po i ) i ~ c111i protestu jemy 
,,rzeciw umieszcrnniu „l'ochodu na \Va. 
welu" Wacława Szymanowskie~o na 
wzgórzu Wawelsl<ien1, tudzież przeciw 
czynien iu z wyko.la111„ iego azieła spra• 
wy narodowe1. c1 \O z 1 owodu, że dzieło 
to pod względem artys1y~znym nie od· 
powiada zasaunlczym Wćirunkom ::.ztuki 
pomnikowt!, a pod wzg1ędem ideowym 
nie odpo wia da w ie l koś ci hist );ycznej 
.Poisk1. 

ArtyśGi w towa1·zystw.1 ' l ezw·ązani : 

Bado wski Zvgmunr. B1ske Karol. 
Breyer Tadeusz, Bukowski Stefan. Bu• 
kawska Molly, Bylewski Tadeusz, Cie­
ślewski Tadeusz, Cylkow Ludwik, Czaj· 
kowska Maria, Czarnocki Konrad, Czar­
;iowski Stanisław, D ietrk(1 Władysław, 
Diemch Wincenty, Dw01 t ak Zygmunt, 
Dyzmański Wacław, Gor:.Ki Konstanty, 
jagmin ~.tanisław. t\ am it:: ;iski A11toni, 
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ł<owalewski Bronisław, Krasnodębski 
J>iotr, Lewandowski Ludwik, Malinowska· 
Oał~zowska Jadwiga, Marek Ignacy, Ma· 
słowski Stanisław, Mrozowska Maria, 
Niewiadomski Eligiusz, Noskowski Ta· 
deusz, Okniński Ryszi.lrd, Otto Zygmunt, 
Ostrowski Władysiaw, Pillal!i Stefan, 
Pillatti Gustaw, Piotrowslo Antoni. Po· 
powski Stefan, Porank1e v1 i:z WJaClysław, 
Protaszew1cz Ignacy, Purzycki Kallłnierz, 
Rapacki Józef tse111or), Sawict:.ewski ::ita­
nisław, ~1abrowsl{i Kdl11n1er;- , Stąbrow­
ska Julia, Tań&io Cze3ław, t'rojanowski 
Edward, 1 rojauowski W1111..c11 1y, Trzebiń· 
ski Marjan, Was1llwwsK1 Leopuld, Wrs­
niewski Bronisław. W1tkowsk1 i{a111. 
Kamil, Z<1rzycld Andrzej, Ziomek Teo· 
dor. 

Tawal'zystwo artystów "Młod:t Sztuka".: 
Bartłomiejczyk Edmund, Furs-Bielic­

ka Aldona, Borucióski Michał, jakimo• 
wicz-Boruc1ńska Zofia, Brykner Broni 
sław, Boblńska•Brzezińska Jani1ia, Brze­
ziński Jan, Buharewicz Jadwigi!, Sutry . 
mowicz Edward, Czerny Zofia, Czerny 
Henryk, Czerny Wacław, Eich­
ler L.dzisław, Glass Alina, Gromoecki 
Henryk, Orąskiewicz Alel•sdnder, Huzar­
~ki Wacław, jastrzi:nska Jadwiga, jaku­
powskl Stanisław, Karmanski ja11, Ku.i· 
miński Bolesław, Kruszewski Aleksander, 
~ipszyc 1Sara1 Nla11el Czesław. Mu kr 
Alfred, Mieszkowski Józef, Radwan Wa• 
daw, Ralwwski Wo1cie"1, .)Widwińsł<i 
A!eksanóer, Szymanowks1 Maqan, Tom 
Jf?i~L 
. .... !..""' 

J~SZCZB tiłta ~ÓW I s~ralift 
drzewostanu w Łodzi. 

Gdyśmy się przed kilku łaty dowie· 
,*leli, te utworzone zostało Tow. opie· 
łti nad drzewostanem uczuliśmy jakąś 
)ligę. zdawało słe bowiem, że jut ł~ej 
'oddychamy, że czuć w powietrtu 1akiś 
inny balsamiczny pierwiastek, łagodzący 
prace płuc naszych i tern samem leczą· 
ą je. 

Wyglądaliśmy chwni z upraanieniem 
kiedy na pustych polach i trotuarach, 
'przed domami, zobaczymy szeregi 
~new. z miłą dla oka i powonienia zie­
lenią. 
' Było to uudzenie, sugestja, jakich, 
jniestety, doświadczamy na każdym kro­
ku. Na początku w kaidem stowarzy­
, zeniu, towarzystwie czy związku. zapał 
Jest niezmierny, katdy z członków rwie 
si~ do czynu, podejmuje się przeprowa ... 
rdzania wszell~ich uchwał i postanowień 
«&rządu, nie licujących niejednokrotnie z 
~ego siłami fizycznem1. Skutku tych 
upałów zarząd wkrótce doświadcza. -
~oni członkowie choclaz zdolni do czy· 
nu usuwa11& s1e czestokro<! z różnych 
małostkowych powodów. 

Smutno nad wyraz, te Tow., które 
fOd wielu wzglc:daini mogłoby sie stat 

pożytecznem, liczy w mieście z półmil­
jonową ludnościll ledwie około 300 
członków - niezawodnie z pewną licz· 
bą niewypłacalnych. Czyż ludność tu­
tej:;za ma tak przytępione zmysły na 
przyrod~, że me odczuwa Jej pięk­
ności? ••• 

Widziałem miasla na Zachodzie, 
gdzie jest mnóstwo ogrodów, parków, 
skwerów i zieloność na każdym kro Im, 
wille, pałace i domy toną w roślinności. 
pomimo to ludność żąda jeszce więcej, 
to też w l<a2dą niedzielę I święta całe 
zastępy jej udawają się na wycieczki za„ 
miejskie, do ogrodów i parków, któ­
rych w okolicy pełno. 

Czemu to przypisać? Chyba tylko 
potrzebom kulturalnym. Albowiem. do­
bry smak i poczucie p1ęlmp, są n1eod­
st~pnym1 towarzyszami wykształcenia na­
roaów. 

To, niestety u nas na katdym kro­
ku szwankuje, i to jest właśnie przyczy. 
ną, te Tow., które przy1eło obowiązek, do­
browolny, uzdrowotnienia i upiększenia 
miasta, z pożytkiem dla jego mieszkań· 
ców, 1est przez tychże prawie ignorowa„ 
ne, a Jednak drzewa i zieleń, nietylko, 
że upieksza1ą miasto. ale 1ak już po• 
przednio nadmieniłem poprawiają zdro­
wotność jego ;nieszkańców. przyczynia· 
1ąc sit: do oczyszczenia zepsutego po· 
wietrz;;, wyrównywu1ilc uiernne warunki 
życia w1ell<omiejsk1ego. 

Wiadomo chyba każdemu miesz­
kańcowi wielkich miast, że turyści, obcy 
pr&yjezdni, zwykle s11dzą kulturalną stro­
nę danego miasta podług urządzonych 
02rodów, parków, skwerów, placów 
publicznych i t. p; miejsc, gdzie pu­
blicznośc może, po całodziennych zaje­
ciac11 w <lusznei atmosferze, zabawiać 
sua i oddychać lepszem powietrzem i 
napawać s tę zapachem z d r o w e j 
zieleni 1 kwiatów •.• 

Niestety, Łódt nam tego dać nie 
może, rostaje ona bardzo daleko poza 
miastami europe1skiemi. Warszawa po­
siada 7 ogrodów miej&l~ich zajmujących 
529,000 sążni l<.wadratowych i 24,000 
sązni kwadratowych prywatnych ogro. 
dów, Pary.i Uczy przeszło tap ogrodó 
Londyn z górą 200 ogrodów (sam H}1• 

depark zawiera 510 tys. sążni kwadr.), 
ogrody miejsl<ie w Berlinie zajmuią 
2,184,000 sążni kwadr. Nie przesadzę, 
gdy powiem, że, plantacie miejskie 1 

prywatne w Kopenhadze, zajmują około 
szóstej części całego terytorjum mia­
sta. J 

W zachodnich miastach. w mian~ 
zwiększania się ludności wzrastają ogro­
dy i parlu. identyczne z naszem, to~a­
rzystwa zadrzewiania miasta, w Anglj1 w 
krótkim crasie załotyły przeszło 500 
ogrodów, zadrzewiły mnóstwo ulic i za· 
opatrzyły ie w ławki i t. p. - dodać 
tu muszę, ze Tow. wymienione liczą 
nieco więcej nit aoo członków. Czy 
przyczyną bt'aku plantacji u nas, jest 
drożyzna placów~ Chyba nie, bowiem 
pomimawszy wymienione zacnoduie mia-

sta, w \Vłłrszawie place nie Sil przecież 
tańsze, jednak, prócz 7 ogrodów miej· 
Sl\ich, Warszawa posiada jeszcze 14 o­
grodów - z tych 8 imienia Raua -
specjalnie do zabaw i igrzysk dla dzieci. 
(boiska) Ważniejsze tereny na te ogro· 
dy udzielił magistrat bezpłatnie. 

jak Łódź w porównaniu z powyż· 
szem1 miastami, ze swymi ogrodami, 
bt:dącem1 jeszcze w niemowlęctwie wy­
gląda? - Jal<ą one przestrzeń zajmo· 
wać bc:dą - nie wiem. 

Ponieważ wiemy, że mamy za ma 
ło ogrodów, parków, skwerów I t. p., 
a te co są, znajdują się w zaniedbaniu 
te zJtś, ktore kredyś bc:dą, letą za dale· 
ko od śródmieścia, pożądane jest roz­
szerzenie planla::1i ulicznych. Zasadzaj· 
m)' wii:c drzewka przed posesjami, gdzie 
tylko ulica i trotuar na to pozwalają. 
l(oszt jest ledwie parorublowy, i tylko 
jednorazowy wydatek. Zyczącym upi~k­
szyć swo1e posesje drzewkami Tow. o· 
piel~i nad drzewostanem z clu:c1ą zado• 
syć uczyni. 

DoY.odzenia zarządu Tow. opieki 
nad drzewostanem, że Wit:cej ginie drze­
wek w mieście niż za miastem, nie 
kwestjonuję, twierdzę jednak i chyba 
każdy to przyzna, że zadrzewianie dale· 
ko potrzebniejsze jest ze wzglc:dów hY· 
gienicznych, w samem mieście, aniteli 
na traktach zamie1scowych i z tego po­
wodu radziłbym, aby t. zw. swięto sa­
dzema drzt"wek uskuteczniac na ulicach 
miasta, 

Zostawmy w spokoju wiecznym 
plantacje miejskie, jak na prz. skwery 
nieuporządkowane bez Jawek, drzewa 
dajmy na to na Nowym Rynku, których 
sporo brakuje, a konary mają połama· 
ne, wcale nie estetycznie przystrajając 
.lustro m;asta" - (plac ratuszowy bo· 
wiem w l\ażdem mieście 1est lustrem 
miasta) - wspomni: mimochodem o 
drzewkach, widzianych na Pasatu Szul­
ca. Były tam kiedyś drzewka sadzone z 
obu stron ulicy w owa r&~dy, ale iak­
żet one teraz nędznie wyglądaJql schL·­
rowane, wycienczoua, - ł!losc l.n1.:u:e 
patrzeć na taki ob r'1, iniszctenrn. W•· 
~ą.cz.rne. pozpstawały be~ wszell\.JeJ o· 
p1e1~1. 

Radziłbym przeto, aby obowiązek 
strzeżenia, poi;adzooych przed pose·jami 
drzewek, w l ożyć na stróżów prr.yle~tych 
domów. Powiedziałbym jeszcze, aby 
stróżom~ wyznaczać, od cza5u do czasu, 
jakllś nagrodę. za utrzymanie w porząd· 
ku posadzonych Jrzewek. Na taką jed­
nał( .rozrzutność" trzeba · więcej nit 
składki - najregularniej nawet płacone 
przez co najmniej 800 członków. 

Powinno człontców bezwarunkowo 
być więceJ, ale żeby cel ten osiągnąć 
trzeba Tow. popularyzować, przez odel· 
wy, odczyt1 1 1. p. · 

O Tow •• Wiedza" wszyscy w mieś· 
cie wiedzą, 1~:ty tymczasem o Tow. o­
piel\i nad drlewostanem małJ lito wie, 
a przynajmnic1 wied1.iał dotychc~as. 

Tow •• Wiudza• powin110 służy~ za 

przykład i towariystw • Łódj' 
jakkolwiek t miaslefll prz unie ro. 
botniclem. ak i intebgencji nie brak, 
nawet wśró rzemiełłqiciej i robotni· 
czych klas. eba Wiko trafu! do ich 
umysłów. \\ ńcu ośml lam Jir: zwró-
cić uwąge s zarz etu Tow. opieki 
na<! drztwosta , że !ta.na godzina 
przy1ęc1a - tygo n1owo od 8 - 9 w. 
- dla interesantów to chyb4 za mało. 
Sądzę, że ze 4~ godz. - w dwucli 
d111a1.11. me byłoby jele. 

SlllŻklewfez. 

Zawi~~z~ni~ ton~tJtncji c~orwactiej. 
Hakata węgiers~a przeEłsiębierze 

nadzwyciajne represje w Chorwacji. 
\Vcxora1sza poczta wieczorna przyniosła 
nam w tym przedmiocie następujące 
wiadornośc1: 

„Dziennik urzedowy• w Zagrzebiu 
oałosił c;ęsarskie pismo odręczne do 
bana, inianuiące go komisarzem królew­
skim na Chorwację i Slavonte. z nad• 
zwyczainemi pełnomocnictwami. 

Równocześnie ogłasza tente dzien· 
nik prokl1tmacje królewskiego komisa. 
rza CsuVJJa~ stwierdzającą, te wszelkie 
f unkcj;! autonomicznego ciała ustawo· 
dawczego zostały wstrzymane, a wieo 
prze rwaoe zostiłją tal< to wsiystkie czyn• 
uości przygo1owawcze do wyboru przed• 
stawicleli narochi. Komisarz królewski 
wzywa ws"ystk e władze, aby sciśle i 
sumiennie spełniały obowiązlu. ł(omi· 
sarz królewsK1 zrobi wsz;ell~i utytel' ' 
bc:dących w iego uyspozycJi zarządzen 
tam, gdzie w wypeł11ie111u swego zada· 
ni11 napotka na opór, lub gdz1eby oso­
bom chc:tnym do wypełmenia jego roz­
l\aiow groziło niebezpieczeństwo dla 
mienia lub osoby. 

Dalej .Dziennik urzędowy• ogłosił 
trzy rozporządzenia l<0misarza królew· 
skiego: l'1erwsze dolyczy zarządzeó pre­
wencyjnych względem prasy, mianowicie 
cenzury prewetlcyjne1, drugie zawiesza 
prowtzotyc:.zn1• moc prawn" Uitawy o 
zgromadzeniach. trzecie zarządza odda· 
111e całej pollqi w ręct! władz krajo· 
wych 1 zapowiada utwor~uit w kraju 
komi,arjal~w policyjnych. 

Wiadomości ogólne. 
O ow• pPojek.ty. Rada "'" 

nistrów "' dnm 29-ym z. 111. postdnowi­
ła wnic · ć do izb nast~P.uiące pro\ekty. 
1) o a-:.ygnowaniu w 1912 r. 1 i pół 
milj. rubli do rozporządzenia walki i 
dżumą 1 cholerą z tern zastrzeżeniem, 
aby wydatkowanie tej sumy nie podlC" 
gało decyz1i izb prawodawczych, 2) o 
oo ·talowaniu wa~on6w, szyn i 1. p. tl i! 

1919 rok w sumie 2ł,657,•95 ri>„ 3) u 
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ARNOLD BENNET. 
.standardu• Skoncz;ywn7, położyl podpis: 
„Obywa.teł su-miennie płacą.cy podatk.i "• 

nazywar µoprostu Henryk Knight, tak. satno 
Chcę, zeny się nazywał &.ak, Jllk ty. 

Wielki człowiek. 
Niepokoił go .iedoakte · ten podpis Zmar­

szczył czołot podaió2l pióro, przekreślif . go 
nagle arubą, kreską., i zamiast tego pudptsał 

ait: .Patertamiliai:;" 

I matka - palna, prostoduszna 1 1ak.o­
chana kobiecina, spojrzała błagalnie j&anemt 
oczyma na tego męźa, który dla niej był ide­
ałem wszelakich rozu inów i doskonałości. 

- Ależ on b~dzie ait nazywat Henry" 
Knight - upierał siQ oiciec, nieco ura.tony. 

Czy pan doktór przyniósł bardzo ład~ 
aegof - zapytał - Oni naprawd~ nie chcą 
drugiego, ale może, gdyby ten był bardzo„. 

Być mote, że ta chwilowa wątpliwośe 
Toma ocaliła życie mojemu bohaterowi. Ro­
dzice bowiem b) li zupelaie niedoświadczeni, 
Mrs. Puddifat nie nazbyt mądra, a nowonaro· 
dzone dzieciątk.o już prawie dogorywało i nikt 
C) tern nawet uie wierlział. 

- BardzC1 ład.nyF Kto ma być lad ny? co? -
mruknął doktór w zlym humorze. 

- No ten malutki chłopczyk •.. w tor­
bie.„ - bąknął Tom. 

- Z drogi, usuną(~ się, ty waleczny kor­
•arau - zawołut doktór, przeskakując slo· 
mlankę przed drzwiami. 

O godzini.e drugie , gdy Tom już spal, 
a toua i dtieako mieli się dobrze, Mr. Henry 
Knight powrócił wre1117.cie do saloniku i zab­
t_ał się do lrn ~iczenia l!~tu do redaktora 

Sam czuł, te. ten p!eudonim nie bardzo 
jest .a propos"• ale pokusa była zbyt silna •. 
Nie mógł się oprzeć. 

ROZDZIAŁ IIl. 

Jego chrzciny. 

Ale ezy ;a ci nie powiedz.irJ.łem, ie wła· 
śnie pisałem to imię, gdy weszła Anetka uprze 

dzić mnie? 

Mr. Knight łagodnie i delikatnie. a jednak 
z pewnem zniecierpliwieniem zadał to pyta­
tanie żonie, mańczącej ich syna z cttłem do!!­
wiadczeniem trzymiesiecznej wprawy. Był io 
ranek. niedzielny, właśnie skończyli śniadanie. 
Za jakie dwie godziny syn ich i spadkobiercll 
miał być zaniesiony do Kościola i przejśc vrze1 
uroczysty rytuał ehrztu. 

- Prawda, kochanie - odpowiedziała 
Mrs. Knight. ~ Mówiłeś mi to już i powtarza. 
łctś. Ale - och Henryku! Ty ~ie nar:ywasz pe>a 
proetu Henryk Knight i ja chcę, 7.eby i on bi~ 

Ala Mrs. Knight potrząsnola głową. 
Na tę ~hwilę weszła do poko1u eiotk.a 

Aneta, posuwając Toma przed sob4. Tom 
w odświętnem awem ubraniu czul się wielce 
wspaniały, ale jakiś nieswój. 

- O co chodzi, Zuziuł - zapytała oio~ta 
Anetata, skoro tylko u1rzała mino aioa\ry. 

I w 1ednej cllwHi, w 1ednej sekundzie 
i. tylk.o z powodu zapytania. cioci Anetki, •Y· 
tuao1a stała aiQ poważną. Podniosła slQ nagle 
do ·teJ temperatury, która może sprowadzi4 
burzo domową. Stało się jakoś parno, duszno 
i niebezpiecznie. 

Mrs. Knight potrząsnęła. głowił. 
- Ach, to nio - zdołała odpowiedzieG. 

zuzta chce... -- zączął słodko Mr 

Kniaht. 
...- On wciąż powtarza, że chciałby, tebJ 

mu było na imif„. -. wybucnnęła Mra. Knigbt. 
. (C. d. ,o..) 



Ni 7Q. = __ ,,. ---
ouuv\\ ie 011 g1ej linii na dystansie ·[(o­
wel·Brześć, 4) o budowie odnogi lwie„ 
towe1 od ::,e1i11astopola do 1atoki Strze· 
1eckie1, 5) o orga11izac11 kursów wu:· 
i1enn.Y~P w Peters~url-.u. óJ o org,aniztt„ 
1:Ji sz1wły dla przy~oto•~ania kandyóa­
l6w hO stanow1slm dozorców więl e,1• 

lmscią z powodu maly,h wygięć pła„ 
szczyzn zas1osowa111~ 50 ko1111ego 
sil nil< a. 

nycb. Równocześu rada mimst1 uw 
uznsła za mepożi e wi.i .... st\I prawo-
dawcze posłów o zaikiemu podat-
ków na utrzy sądów gmmny„h oo 
fw1cluszów l<ap a u arogowe~o w ~ub. 
Ki'Oles wa Po1sk1egL , ~) o zmlame cirt. 
J8 I ustawy o .dt: t1i::; t•v.iwl1, ~;.„ -----'t' . ..,..... _.....,,_~ ~~ 

KrdJObraz Po~ski. 
Roboty rrzvr!oiowawcze do otwar­

cia wystawy „Kralobraz PolskiH 
llobiegają kopca. 

Sala przedstawia nie~wyłde estetycz­
ne wrażenie, dziękj U$ilnej pracy człon„ 
ków komis11 artystycznej. 

Otwarcie wystJ1WY nąstąpi, ial< wia„ 
domo, w poniedziałek: 8 b. m. o god._ 
ł po pot 

K .(~UNlf< A. 

Hr. Sc1pio del C11mpo mapy jest ze 
swei meusira szonej otlwag1 1 \\>y1rwialo­
śc1, o czem µrzelwna110 się !JOd„zas 
ze:>zło rocznych wzlotów w W CJfSzaw.e, 
głośnego µrzelutu z K1 1owa do , łkrdy· 
czewa 1 z µowrott:n1, iak równ.ez ze 
swei podróży 11aµow1t:Lrz11e1 z Warzawy 
do Pe.te1 si>urga. 

= (a} Miller w areszcie. 
Zona aresztowanego Józefa Millera, wła­
ściciela skatin~ring, przy ulicy M1lwła· 
'ews~iel, ~dzie wykryto jaskime rozpu· 
sty, w111~osła do sędz e~o śledczego po­
danie o zwolnienie męża jej za kaucją, 
sędzia 1ednal{ prośt>t: tę odrzucił. 

Decyzję tę M. zaskarżyła do proku~ 
ratora, lecz i ten skargę Jej pozostawił 
bez skutku. 

WYPADKI w LODZI 
= (r) Zbrojny napad J1a 

tramwaj. Wczora1 wieci:orem. gdy 
tramwai nr. 3 zna1ctował s1~ w pobhtu 
cmentarza, wskuc,yło nagle do wago­
nów qwuch barn.lylów, z których Jeden 
uzbro1ony był w duzy nóż, a drugi w 
rewolwer. Steroryzowawszy lrnmJul\to­
rów Nowickiego J til~wara, bandyci za­
brali im torby z pieniędzmi 1 zbiegli . •'3-=-.......,., - wLi: Ogólna suma zrabowanych pientędzy 

= lr) Ro~porz'ldzenie po• dos1ega 60 rb. 
Jicmajsłra. l'olicmaister 1oz1;;słał . , = (a) Nlezr,cznv współ· 
komisarzom policyjnym okólnik 1rnst~· pracownik" Zamieszkały przy ul. 
fując:ej treści. Cer,i114łnianej nr, 41, Ajzyk Krasnikow 

Na zasadiio 1 punku 3 par. posta. iawiadomił policję, że wczoraj posłał 
bowień obowiązujących warsz. generał- swego pracownika B. R. do oddziału 
gubernatora, dotyczących obowiązków ryskiego banku handlowego z czekiem 
stróżów dziennych i nocnych w Łodzi, na 500 rb. Po fliejakim czasie R. wró· 
polecam podzielić ulice 01iąsta na dziel- cił do kantoru i z płaczem zeznał, że 
nice posterunkowe i w więl<szych dzlef„ mu odebrane z b~nku pieniądze skra. 
nicach ustawiać nie mniej jak dwa po- dz1ono. 
sterunki: jeden przy zbiegu ulic. drugi W sprawie tej wdrożono energiczne 
w pośrodku każdej dzielnicy. Stróże po· śledztwo. 
sterunkowi obowiązani są stać na $rod- == (a) AP1atprzy wina. Nocy 
ku ulicy~ Dyżury zaczynają si~ od 9 ra- wczorajszej niezpani zł0czyńcy, chcąc 
no i trwają qo zmierzchu, kiedy stróże widocznie uprzyjemnić sobie na1,1chodzą„ 
g;uwać mają przed bramami domów, ce świ~ta, zał~ractłt się do piwnicy 

Na ut Piotrkowskiei wyznaczać na- składu win Awetisa Tera-Nazaretowa, 1 
~Y we wspomnianych godzinach po skradli rozma11e gatunl<i wina. warto· 
łędnym stróżu do każdego posterunku ści 20Q rb. 
policyjnego. Część ul. Piotrkowskiej, = (a) Znaczna kradzież. 
gdzie 11iema posterunków policyjnycll Wczoraj w ,godzinach obiadowych nieznani 
(od ul. Nawrot) ma być również po- złoczyńcy dokonali zuchwałej kradzieży 
dzielona na dzielnice posterunkowe. w składzie towarów Salomona Lipskiego 

Na samowolne opuszczenie poste- przy ulicy Piotrkowskiej nr. 56, Na 
ruoków, stróże karani bedą administra- podwórze pQwyższego domu zajechała 
cyjnie óOO rb. grzywny lub 8 miesiące resorka. nłl którą nieznani ludzie nała· 
"ięzienia. dowali 80 sztuk towaru. wartości 25000 

= (r) Praca dh• bezrobot· 
11ych. lntynier powiatowy Karpinski 
przedstawił gubernatorowi piolrkowskie­
mu plan i kosztorys budowy szosy od 
,Aleksandrowa do Lutomierska. 

Według tego planu ).{oszty budowy 
1wsy wyniosą 35,000 rb. Prace pod„ 
i~te by~ mają niezwłocz11ie po świętach 
I przeciągną si4 do listopada. 

Budowa szosy zaprojektowana zo­
stała w celu, aby Qostarczyć zarobku 
pozostającym bez prac>' robotnikom. -
Gubernator piotrkowski zwrócił się już 
do łóozkiego komitetu pomocy Ola ro. 
t>otników bez pracy. 

Zapisy przyjmowane są równie! w 
kancelarii powiatowej przy zbiegu ulic 
Zielonej i Pańskiej. 

Koszty budowy szosy pokryte bed1& 
i funduszu budowy dróg $zosowych, 

= (r) Sprawy szpitalne. -
Oubernator piolrkowstd zwrócił uwagt: 
prezydenta todzi na iły stan materjalny 
Npitala św. Ałelcsandra, spowodowany 
nieakuratnem wnoszeniem opłaty za ku­
rację. 

Zaległości te wynoszą 4000 rb. Dla 
klągnlęcia tej sumy podjęte będą z po­
Jecenia gubernatora energiczne środki. 

= (r) Przeciw bandyłr•· 
•owi. . Dla wzmocnienia ochrony po­
Ucy1nej przybyła do Łodzi secina koza­
ków, których zakwaterowano w Choj„ 
na dl. . 

W tych dniach przybedzie jeszcze 
~na secina kozaków, 

rb •• poczern najspokojniej odjechali r. 
łup~m. Charal,terystycznem jest że 
złoczyńców widzieli lokatorzy i nikt nie 
przypuszcza!, że to Sił złodzieje. 

Policja czyoi energiczne poszuki• 
wania. 

-= (a) Obława W związl1;u z 
poszukiwaniem bandytów, którzy doko­
nali napadu na kasjera firmy Landsberg 
w Tomaszowie dziś w nocy policja do· 
konała rewiżji w różnych dzielnicach 
miasta . u wielu podejrzanych osób. Re­
wizja nie dała jednakże żadnych wyni­
ków. 

-= (a) Straazny wypadek 
zdarzył sle wczoraj przy ulicy P1utrkow­
s~iej nr. 2ZS. 

Zamieszkała tam Tekla , Dziecicitkow„ 
sk•, lat 56. tona robotnika eierpiąea na 
epilepsję, schodzqc ze schodów dostała 
nagle ataku i runt:ła ze schod4w tak 
nieszeześhwie, że poniosła śmierć ma 
miejscu. 

= (p) „Słod9Ra" narzeczona. 
Przykrą scenkę przetyl wczoraj na. ul. 
Sredniej nr. 7 nieiald Hersz Brand, kel­
ner • zawodu, którego narzeczona pobi­
ła tak dotkliwie, że muszono zawezwać 
pomocy Pogotowia, 

.Meżc~yzna zmiennym jest•... mówi 
atara prawda życiowa. 

· === (p) Ofiara „kultury". W 

czerzał, tlrncz, ri-cony przez niezręcz­
ne ... o prlec1wn1ka na ziem:e, przy Jłac1ł 
chęć zdobycia laur ów cyrtwwych zw1ch· 
n1ęc .em n;1•1. 

== (p) •· „ __ , 11.ap.td. Wczo­
raj w1eczcrem ~.1v 11a ul, (<z~ow· 
sk1e1 111. 37 llil , .m 111:1 robot111ltów Au-
10111ego 1 Kacµ1 a •tJń"k1ch. 

Napa;,tuicy „auall Ol>U ofiarom po 
kilka ran noLem. Prt'CWit::i:.10110 ich w 
stanie gruZ11ym du sz,11tala sw, A1e11:sau· 
ara. 

ZAMIEJSCOWA. 
== (a) Ujęcie bapdyty. W 

ubiegJym tygod111u na szosie zg1erski<;j 
na powraca1ących z jarmarku w Ozor. 
kowie mieszlrnńców Łodzi Zysk1nda i 
Rvcję małżonków Majteies i Hersza Zys· 
gol<la na ,4 wiorście od Zgierza napadło 
dwuch bandytów uzbroiooycil w l>rau· 
ningi, którzy, zatrzymawszy furmankę i 
:zażąaah wyi.1ania 1m p1enięazy, lecz 
spotKall się z odmową. 

Bandyci dla poslrachu wystrzeH!i w 
powietrze dwa razy, poczem sleroryzo. 
wa..,szy podróżnych, obrewidowali ich i 
zrabowąłi: rnałżo11kom M, 130 rb i Zys­
goldow1 ao rb. 

Rabusiów narazie nie wykryto:­
Ooecnie agenci po!icji śledczej a• 

resztowa lizłodz1e1a zawodowe,;!O Hajdysa 
podejrzanego o uuział w tym napadzie. 
Wypiera su: on wszyslldego, iecz przy 
konfrontacji wstał poznany przez po· 
szkodowanych. 

Osadzono AD w więzieniu, a spra 
wę skierowano do sędziego śledczego. 

Cud Piusa X. 
Mtoda dziewcqna, nieml<a, jak do­

nosi .Matin", która od roku przygoto­
wywała się do wstąi1ienia do klasztoru 
karmelitów w San·Remo, ogłuchła-

Dziewczy11a była w rozpaczy, bo 
jak jej mówiono, to kalectwo nie da 15ię 
pogodzić z iyciem karmelitki. 

Otóż pewruigo dnia. przyjąwszy 
komunie, dziewczyna usłyszała, pomi„ 
mo głuchoty, głos, który jej mowił: 

- Idź do pa fJieża. do Rzymu. ten 
cię uzdrowi. 

Dziewczyna zawiadomiła o tem, co 
usłyszała, :5WOji1 przełotoną, która „ na 
razie s"eptycznie si~ zaputrywała nu. 
projekt dziewczyny udania sif,l istotnie 
do papieża. 

Ale potem zgodziła sie. Dała głu­
chej dziewczynie towarzyszkę i obydwie 
wkrótce wyruszyły do Rzymu i otrzy~ 
mały prywatną audjencję u Piusa X. 

- Ojcze święty - rzekła dziew· 
czyn a. padając na kolana - wierzę, · że 
Jego świętonliwość mnie uleczy. Chcę 
zostać karmelitką, a nie mogę nią zo· 
stać, będąc głuchą. 

Pius X podniósł ją i kazał jej wy­
powiedz1ec a.kt wiary. Poczem, ująw• 
szy jej głowę w ob ie ręce, rzekl co na­
stępuje. • 

- Niech ci sie stanie, jak uwierzy­
łaś. Idź i stań sie dobre& i świetra kar­
melitką. 

Dziewczyna wyzdrowiała. 
Co uczymłeś, ojcze świety? - za­

pytał w kilka mmut później Piusa X se­
kretarz prywatny pap1eżil, mgr. lires· 
san. 

A Pius X odpowiedział: 
- To nie ja, to potęga ktuczów 

dokonała tego uzdrowienia, 
Dziewczyna wdziała habit, a papieź 

na pamiątkę cudu rozkazał jet, żeby sie 
nazywała: .siostra Marja Pia Dobrego 
Pasterza". 

Ceremonji śłubów dokonał biskup 
z Ventimilji. ~Matin", ldóry r:apaJruje 
się sceptycznie na tę sprawe, dodaje, że 
biskup twierdzi. iż pie zauważył dawniej 
gł'uchoty u obecnej siostry Marji P1i, 
lecz tylko .początki głuchoty". 

Zresztą biskup nie badał bliżej tej 
sprawy. 

. = (s). Wzloty na aeropl;.. 
nie. Dnia 8 b. m. t. j. w drugi dzień 
jw1ąt o godzinie 3 i pół po południu 
na polu wyścigowem (szosa Pabjanicka) 
w Łodzi, instruktor warszawskiej szkoły 
awJatorów hr. Scipio del Campo na je­
dnopłacie systemu Morana, z silnikiem 
Onom, wykona szoreg wzlatów (fąliste), 
figurowe, planowe to jest z utrzyma· 
pym mowrem i na wysokość), 

domu przy ul. P1otrnowslue1 nr. 103, 
odbyła się wczora1 sprzeczka, podczas 
której jakiś .kulturalny" przeciwnik kop· 
nął w brzuch żone robotnika Walerie 
Bueuńską, lat 32, Kopni~cie ' było tak 
silne, że B. straciła przytomność. Od-

wieziono J'l w ,stanie ciężl~im do 'szpita· . TELEGRAMY. 
Ja św. Aleltsandra. 

Aparat, na którym będzie popisy-
9ał "c loto~ ąow.ff! .. Jic _"Yicłk' _si.v_!>: 

= (p) W b6jce1 ną ul. Ogrodo· 
wej nr. 11, ranieni zostali nozem: Bogu· 
rnił Walisiak1 lat 30 j Bolesław Koru· 
ski, lat 18, mularze. Pomocy udzielił Je„ 
l<arz Pogotowia. 

=- (p) Niefortunny walczarz. 
W domu przy ul, Milsza nr. 42, urzą· 
rządzono walki atletyczne. jeden z nie· 
~9J"_~fłOYCh }~'.~l9~n:y, Wilłlfłlm. .w~~--

...,. _____________ ___, 

Tel. Ag. Pet. 

Pożar w gimnazjum. 
Nikołajew, 4 t\ w1etma. t-'u.i.ar znisz„ 

czył caty g111<1-h gimnazjum. 
Rabunek w wagonie. 

Odesa, 4 kwiet111a. W pobliżu sła­'l §łlilbW. ~andl'ei qśpUi ~ wagonie 

właściciela ole;arni Łukianowa i zrabo­
wali mu rb. 26,00J. 

Wwiazd kanclerza. 
Ber.in, 4 ( 4) - Bethmao-Hollweg 

wyjechał wczoraj wieczorem na wyspę 
Korfu. 

Podróż11i z bombami. 
Konstantynopvl, 4 kwietnia. Przybyli 

na stat1rn l:' n1yrni:ń .j1dm gruzin rosyisłd 
i orm1anin bułgarslti zostali aresztowani 
podczas przesiadania na state I<- od pły• 
wa,ący do Bawmu. Znaleziono przy nich 
9 oumb i dwie paczlo dyuamitu, 

IConstantynopoł, 4 kwietnia.- Ąrest ... 
towani wczoraj podróżni z bombami 
przybyli z Warny. Ormianin Kiror, który 
podał się za poddanego bułgarskrego, 
posiadat orzy sobie 6 paszportów rót· 
oych p '1 ń5tw, Przypuszczają. że jest on 
niebezp1ecznvm anarchistą. 

Zmiany w @łabineGie chiń· 
s . im. 

Pekin, 4 1~w 1 1::rn1a. - Z r02;porn· 
dzenia prer.ydenta iostali mianowanh 
Czarnoczobin - wice ministrem wojny 
i Siunicla11 - wice-ministrem sprawioctll· 
wości, Sinlszaoczeń. który zrzekt sie ~o­
dnośc1 szefa generaluego, mianOWiUlY zo· 
stał ~łównozarządzi:11 ącym stołecznym ! , 
rządowymi składami zl>oża. 

Londyn, 4 kwietniu.-Komitet wyko-­
nawel:y gormków wtywa do wznowien.ia 
pracy„ ..... ---

Telegramy własne 
„Now. G'iiuPjerą l.ódzkie90••11 

Wojna. 
Rzym. 4 kwietn1ii. - Dwa własne 

torpedowce zatrzymały niedaleko Sycylii 
statek hl$zpań5łd, obładowany kontriban. 
dci wojenną. 
Strajk robotnik6• kolej o„ 

wvolJ. 
Nowy Jork, 4 kwietni~.- Urzędnicy 

i robotnicy podziemnych kolei nowojor­
sldch przesłali swoim pracodawcom ulti­
matum- pświadczaiąc, iż złożą natych· 
mi~st pracę, o ile icll źądania co do 
podwyżki płac . nie bedą uwzględniona, 

Katastrofa lotnicza. 
Par~ż, 4 kwietma.-Z Reims dono­

sią. ii znany lotnik Corrade spadł tam 

ze znacznej wysokości i odniósł śmitr• 
telne rany. 

Bezrobocie w Ąngljl. 
Londyn, 4 łcwietnia. W Du(·bam 

przyszło ao poważnyr.h wykroczeń ro­
botników ' strajkujących. Setki górników 
\\darły sie do sklepów piekarskich OO. 
magaiąc się chlebą. Dopiero wieczorer,, 
udało się robotników rozproszyć. Tak· 
że w , ttoughton Spring 1rabow1no 
mnóstwo sklepów. Podczas stArcia :t 

polic]ą raniono l~ilka osób. O podob­
nych rozruchach aonosz(ł także z Wałji, 
gdzie nędza wzrasta z dniem każdym. 

Londyn, 4 kwietnia. Ochotnlc:zy ko­
mitet wykonawczy, obradujlłcy w hotelu 
Westminster w Londynie ogłosił os\a­
tectoy wynik głosowania powszechnę· 
go. Przeciwko strajkowi dano 201,0l ł 
głosów, za strajkiem zaś 240,011. Pa 
nieważ więlcszość nie posiadała dwuc:łl 
trzecich ogólnej ilości głosów - ogło• 
szono zakończenie strajku. 

Dzisiejszy numer wydajemy 
w objętości czterech kolumn. nato­
miast jutro o godz. · 12 w' południa 
wydamy numer w zwiększonej ob• 
jętości. 

10,000 Rb. 
ulokuję zaraz na 1-szy numer hypo­
tekl po Towarzystwie. Oferty skła­
dać w Administracji „Nowego Kur-

jeru Lódzkiego pod • A. &. • 

Wyzława o&r ... zow i rzeźb 

M. Tr~nacza, J. Wein~lesa i ~a~owicza 
w K I u b ie •tzemie61nicz~m, 
prz7 ut Wólczańskie ; , róg Zielonej otwai·ta '°" 

4i;luaio e4l 10 ruo d.o 10 wleca•r. · 
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Karol J1'icijal~f\i 
Posadzki terrakotowe. Plytki glazurowane. Li· 

cówki różnokolorowe„ Cegła ogniotrwała wysokiej 

Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 dobroci. Glinka ogniotrwała T warzystwa 

- Akcyjnego Zakładów Ceramiczriycł1 Dziewulski i Lange w Opacz 
------------.am"---------------------------------------...-----------------...... ----------------------~------------i:-~------- ......... 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

INSTYTUT n-fli\ S, KfcNTOfł/c-
f pecj al lsty d;c1 ólJ ~kornych, wrnsow, wt:uerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka }[9 4. Telefonu NP 19-41. 112 o o 
Leczenie promieniami Roentgen a, światłe~ Finaen~ i kwarco~e!" 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego nap1ęc1a 

, (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykaJne usuwa~ie szpecących wŁ~sów)1 
masaż wihr.acyj ny i pneumatyczny podług .erot. Zabludo~sk1eg~ (!1iem~c 
płciow~). kaustyk a, \Usuwanie brodawek.), E9;1d~ 1 cysłoskop1a <.9św1etlame 
organow moczopfoiowych1• Elektryczne sw1ełlne kąpiele 1 gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606". . 
Przyjmu1e od 8 - 2 i od 6-9, dla pań od ti - o; osobna poczekalnur. 

KUPIĘ DOM 
w ŁODZI 

w c:enle 30-óO.OOO rub. Laakawe ofer­
iJ 2' poduiom c::eny. dochodu oru wa-
1ukbw prouę akładać - Domu Han. 
Uowym L. i E. METZI. 1 S-ka E ódi 

Piotrkowska 102 sub DO M" . ' 

FUTRA 
prz9jmaje sJę 

u letnie przechowanie. 

A. Bromberg 
PIOTRKOWSKA H! 31. 

TELEFON i2-84. 

Za rubli 
f · lł ·l2 
moina kupić 
gramofon gwa. 
rautowany i z 

~~!!!lld~~, dobrl\ membra-
n~-płyty nai· 

. . świeższe, na· 
~~· desdy po ce ­
- - • nach znilonych, 

D fuga 64 

łÓg Benedykta. ~9nil{owsl{i. 

„~c l'!!loN!r'N"ivtł. V'lP'Dn:'tifl'W6i"ói!Tó!'JP':Jn'°•~....:::.<'·ó!':~~••.„„ 

i UDGSIWNAi.llNA PŁ~FUMŁRJA ",. 
' Towarzyst>Na „ST.·PĘJEP.SBURSKIE 

TECH NO-Chemiczne 
LABOłlA TOfWJM" 

f'erfumer)a „AU RC RA'' - woda toaletowa 

Perluriierja „AURORA'' -perfumy 

Perfumerja „AURORA'' -mydło 

· ~ei:_fµ merja ;,ĄURORA"-puder 
' . 

Sprzeda: detalic;:na i hur1owa - Warszawa. 

JAJ . 
do wylęgu Kochinchin rb. Brahma 
4 rb, 60 kop, Langszau 3 rb. 50 kop. 
Pl!mutrek 3 rb, 50 ko;>. Wiandot 3 rb. 
Orpington -4 rb. Krewkcr 5 rb, Hu~an 
3 rb. !JO kop Hambu rskich 3 rb. An 
daluzyjskich 3. rb, 50 kop. Włoskich 3 
rb, Minorek 3 rb . Bron~. indyczek 7 rb. 
K ac:zt'k peki ńskićh i r oa ńskich 5 rb. 
Gęsi cmdcń11kich 12 rb . i a tuzin, Z u p eł. 
na gwarancja.. Kataląg ill'u :;otrowa11y r:a 
iałicr:eulem pocztowen1- 4!> kop 

Hodowla ptactwa domowego E. W. 
Baggowuta, Kegel, gub, estlandzka . 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Kosmetyka lekarska !piegi, pry­
szcze, włosy etc), choroby skór­
ne, weneryczne ·i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8·-2 po poł. i od 
4! do 9" wlecz, damy od 41/ 1 

do 6 po µ oł. 

' .. . .. .: 
NOwv.$w1-'r: -" •••• Dr„ meli. S incanty 

Ważą,~cJ~ł~lań! ~~i~!~~~~.1,,~,~ 
FRYZJERi~t:. SACOt'\i dla PAN· zam,ięszkał w ŁodzL 

''
,Eu-c· ENJA" Choro!;1:~=:~7ne~~~biece 

i dzieci. 
Przyjmu je od 10-12 r. i od 4- 6 

KAR110 \V8KA, 
Łódź, Konstantynowska 5 

Telefonu Jig 28-01. 
P l'.?lcca :>za n Pimio!.B w Ł·.:>d L i i o kol icacJ1 

NAJPIĘKN 1EJSZE CZESANIE 
mycie głowy ż uatyclunia5to wym wys u­
aze11i<nu (Muiwr) c;i;ys7.<czenie paznogcl 
' arbo wu ie wloiów i wszelkie roboty vr 
zakres pon.1J•antwa wcbod,;ą,~o jako to : 
loki tlilrbanowe warkoc:ae i p o sti1ch , i a 

w~ w .ajilow~zym 11tyl u. wykony vrau.a 
pod ••I• kiernnkieiu. Wyuczam upi11a-
1ua "'~ 1 11•W•~v_ci 1 try ·"' r w 5 lekc 'a ct1 

AlH„.1 ;1,,11,:u t .u :u n.:1;,,;_;_ 1 ·..v 1lon1acl t 

1SPEGJALIST A 
Chorpb skórnvch, wenerycznych 

i niemocy pł ciowej 

Dr. LEWKO VłlCZ 
Przy sy11hihs1e stosowanie Jlre11 

„U1iOc" 
Leczenie e ! etarycznością i masa 

iem wibracyjnym. 
Zachodnia Ng 3a 

oi 9-1 1 orl 6-8 dla pa ·1 ocl 5- 6 
w 11 iel t iele od '.> do :l. r. l lU'J l U 

O! Litmanowicz 
Krotka 12„ 

Choroby dróg moczowych 
tpęcherza i nerek) . 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8-1 O i 4-7 

Dr. M. Papierny 
Akuszer a specjalista 

chorób kobiec·ych. 
Przyjmuje do l l rano i od 4 i pól iJop 

do 6 1 pół po południ u . 

Ulica Południowa 23 
Teletonu NI J 6 .Bii .2640 

.D-:rr. l~EJJT 
Srednia 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarsl<a. Lecze­
nie 5yphilisu ~alvarsanem ,,ER­
LICH-HATA 606" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro­
izem) i masażem wibracyjnym-
Dla pań osobna poczelrnlnia. 

Godziny przyjec: od 8- 1 rano I od 4-8 
wieci;, W niedziele i ś wi~ta 9-.2 pop 

Dr. L. Klaczkin 
Kan1tantv1aw1k• 11. 

Syphllia, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Pra1Jmu1e pod 8-1 rano 1 ;;,l 
5-8 wiecz. dla pań od 4-ó j:9 

pciudn!·• 71 !3-0 
SµecjaUsta chorób własów, skór• 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
ć:tc.) 1 wenerycznych (sypltilis 

Dr. L. Prybulski 
powrócił~ 

Ci10roby skórne, w 10 ;,;<,Jw , (kos-
111 etyka lekarska) weneryczne, 
1n:J -..zopkiowe i niemocy ptcio­
we. j. Leczenie syphilisu Salvarsa -: 
1; ern „Ehrlich-Hata 606" wśród-

, ży l nie, 

Leczenie · elektrycznością i ma­
sażem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA N!? 2. 
Priyjmu{c uhorych od 8 - l rano i od 
4 -- 6 po poi„ panie oJ ti - 6 po poł 

Dla pań osobna pociekalnia, 

DARMO 
FI91\I{ON pięl{nej 
w o d 9 l{olońsl{iej 
otrzymui e l.:ażd y prawie darmo 
tylko za 5 kop. \Vielki wybór 
ped u.m krajowych i zagranicz• 
nych oraz sm1gusówek. Sklad 
a ptec zny ulica Zawadzka 10 

1$. W@U„ dAN. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże -w5Q 
ściile, według cen •edakcyjnJch 

można w „PROMIENIU" 
Piotrkowska 8•, telefon 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawokich, jak: . 

n Tygoduik Illustrowany", .swiat•, • ~ow~ t:;rcie": .• W:olne Slo:i:o", .MyW 
Niepodległa", • Tygodnik Mód-~ Pow1e_śc1". 0Przyi~c1el D~iec:1 ;. •Gazeta 
Swil\teczna•, Trubadur Polski , .Goniec Poranny 1 Wleci.my , .Nowa 
Gazeta", „K:rjer Poranny", .Kurjer Polski", „ Wiadomości Codiienne• , · 
„Kolće", •f!lucha" i t, d. 2969-0-1. 

l!ill==============;======= ~· 
I Ksi~garnie Gebethnera i Wolffa polecają ł 
llÓwaść ! , llowość ~. 

JORDANA (JllLJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika
1 

zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
== z powstania 1863 r. i z emigracji. 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 

Czysty dochód z teg~ wydaw~ict~a P!Zeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów 1 Dz1enmkarzy oraz. !<asy 
Literackiej. 538-3-1 ' 

I Do nabycia we wszystkich ksitgarniach. 

~:-================================i~ · 

Ogłoszenia drobne. 

Al Al Meble z 4 pokojów 
• • sprzedam w całości lub 

częściowo bardzo tanio: Garni· 
tur salonowy, tremo, obrazy, 
łói:ka z materacami, szafy do U· 
brania, bieliźniarka, tualetka, µ­
mywalnia, szafki nvcne, otoma· 
ny, krcdeus, stót, krzesła, bib­
lioteka, biurl<o, zegar, etażerka, 
lampy, oraz rózne drobiazgi. Rad­
wańska 17, m . . 6. 1953-10 

A A Meble różne z lolku po­
• 1 koj6w sp{zedam bardzo 

tamo. Łóżka z materacami, sza„ 
fy, bieliźniarkę, toaletę pensjo­
narkę, tremo, kiedens, machonio 
wy, stół, krzesla , biurke, fotel, 
garnitur mebli, drugi jaworowy, 
takież trema, słupy, stoliczki, 
lam 1,y, obrazy. Piotr l.-..owska 22~ 
m. 2. 198ó-5 

Letni5ko, s\<.tadające s:i t; z l<\l• 
ku mieszkań, w lesie, prty 

wodzie, 2 wiorsty za Alel~san. 
drowern do wynajęcia. WtadO. 
mość: t-liemiecka Brużyca; August 
l\rOD _ 2073-3 

Letnie 1111esz1rnnit! na toiwar1u;r, 
Wągry u Rozwensa, cały d_w~r 

do wynajęcia-od Koluszek wiorst 
3 a od Rogowa wiorst 2, miej. 
s~owość zdrowa i sucha, wiado­
moś.: i.a mieiscu, \ub przy Drew. 
nowskiej ulicy :hl 62, par ter. 

2081-2 

Lo l<al o~szen,y, ztozony z czte. 
rech pokoi, przedpokoju 1 

kuchni do wynajc:cia od 1 kwiet· . 
nia. Wiadomość. Piotrkowska 209~ 
m. 6. 1492-0--11 

Papier gazetowy na µucty : 
fonty do spn:edania. \Via-,„ 

domość w kantorze „Kurjora• 
Zachodnia 37 -i. 

Sprzedam zakład ślusarski J; ao: 
brem nrządzeq i em . Główna 46. 

2061-l 

'10 QQQ na drugi lub 11,0M 
' na pierwszy numer ' 

hypoteki potrzeba, procent 6 1{1 ~ 
cJo ·7. Pożądane 10000 na drug1.1 
Oferty Y" Administn1cja: '. 

" 2004-11 

AOlrnzyJ11ie za bezcen do sprze­
dania meble z czterech po­

kojów. Kredens, stót_ 12 krze­
seł, samowarnik, 5zafy do ubra­
nia otomanę, b,urko, bibljotekę, 
łóżka z materacami, tualetę, u­
mywalnie, bieliźniarKę, ~ garni­
tury salonowe, tremo, słupy, o­
brazy, lampy' etażerki, ekra. ny, zagineła karta od paszportu. 
palmy, zegar, pensjonarkę, 11iu- wydana z fabryki Józefa Ro­
reczlw damskie, różne stoliki, zenblata, na imię G rzegorza Ra„ 
wieszak, figury, z;a i eży na czasie. taiczvl.::!. 2fl '9 - 1 
Zawadzka 46-1. 2042-5 zaginęła karta od paszponu, 

A f tlaraw 1amo sp.r;~aam •. Gar·. .. wydana z .fa?ryki Lipsk!egps 
1 derobe o 3 drzwiach z Ius- na i mię Kazimierza S tan:sL1w„ 

1.rem, umyw$11nię, 2 szafki nocne, ski .:go. 2078--1 
2 łózka z materacami rnbota so­
lidna, oraz otomana, garnitur sa­
lonowy, tremo, ~red~rts, stół, 
krzesła, biurko, ~zafy do ubra• 
ni'1, kumoda, b1eliźniarkat obra• 
zy, pa lmy, lampy, portiery, ka• 
py, gramofon, firan1d, słup Ki, pa· 
rawanik, wieszadło. Oglądać moż­
na cały J2.1eń, wszys,eKo musi być 
sp rzeaant: do kw artału. l.iłów­
n·a 51,~,;_i>. 1 1&53-10 
r µn r.::p 1at1 w aoorym :;la111 e au 
t sHzeu<> lll a. O ziema ol m. 6 

Z
ag111ął paszpurc, wy1.rn.11y z ma„ 
gistratu m- Łęczycy, !?: U\). t' a.­

liskiej na imię Fra 11 c1sLt'a li oJf• 
mana: i.!083-1 

L a ;.!,mął p-aszport, wydany z }!.~i- . 
..; ny Nowosolna, pow. J ód~· 

kiego , gub. p101rk ; ,,,w _ , ,n:~ un!~ 

Amali i Frn::.; Z.\)7 7 -'3 

l
d:4oliq l tJibl. lO! 1, Wy\.li:i .1_y I . „1 01· 

ny Cho1 11y, µc.iW. łó,1zK1cgp, 
gub. piotrk ·.J~v skiej, na 1m 1 ę w~­
Jentego Bednarka. 2066-3 

Z-a~mął paszport, wydany l ma- : 
KUZ 11><1 /. lli:l!Zęuz1qllll av Wy· . gistratu m. Zgierza, pow. łócl~„ 

d 1.1azaw11:.nta na PabJanickiej kiego, na imię Józefy Boczkow-
:::i wsi e, dom Adamirn. Ng 43, słdeJ. 2076-3 
OcljOf l:k, 20ó2- J ~ 

~*~I: ,.,_. ~Płli!iiłia·t-'-':~ ; 4 .· 
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